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H O S A N N A
ORGAN TOW. MUZYKI LITURGICZNEJ

T R E Ś Ć  Z E S Z Y T U  12.

X . P r o f.  H enryk. N ow ack i  —  A d w e n t .  —  Ś w .  C e c y l j a .  —  Ś p i e w  b i z a n t y j s k i  o d  
c z a s ó w  św  J a n a  D a m a s c e ń s k ie g o  aż do u p a d k u  c e s a r s t w a  b i z a n t y j s k i e g o .  
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r
Przy nadchodzących Świętach B ożego N a 
rodzenia, wszystkim naszym Szanownym P re
numeratorom składamy serdeczne życzenia .
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Ks. H E N R Y K  N O W A C K I.

A D W E N T

A dw ent, po łacinie adventus oznacza przybycie, p rzy jście , 
L ekcjonarz kościoła w K apui napisany przed 546  rokiem w ska
zuje na pierw sze w yraźne historyczne dające się stw ierdzić ślady 
istnienia adw entu; zaw iera bowiem cztery  lekcje na adw ent. W e
dług Dom Cabrola, ,,rotulus“ z Raw enny, w którym  zn ajd u ją  
się m odlitwy odnoszące się do adwentu w skazują na istnienie  
adwentu w okolicach Rzym u i Italii w połowie V -ego wieku. T en 
że sam uczony opat benedyktyński na podstaw ie tekstu koncyl- 
jum z Saragossy  z r. 380  twierdzi, że adw ent był już znany nie
którym  kościołom IV -ego wieku. Z tego wnioskować m ożna, że  
adw ent jako okres liturgiczny Istniał w pierwszej połow ie V -ga  
wieku. W schód przyjął adw ent stosunkow o później, za w yjątkiem  
N estorjanów , rozpoczynano go tam  w drugą niedzielę przed B o -  
żem  N arodzeniem .
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Źródła w yżej wymienione w skazują, że pierw otnie adwent 
zaeżyhał się w dzień św. M arcina i obejm ow ał sześć niedziel. Od 
wlfeków K ościół Rzym ski owe Sześć hiedziel zredukow ał do 4-ech.

A dw ent jest również początkiem  roku liturgicznego, to jest 
oczyw iście jasnem , gdyż z przyjściem  C hrystusa P an a , rozpoczy
n ają  się dzieje K ościoła.

K iedy zaczęto  liczyć łata  od ery  chrześcijańskiej, a erę tę 
Wprowadzono około roku 525, m yślano Wtedy adw ent, lub Boże  
N arodzenie Uczynić również początkiem  roku cywilnego. Dzisiaj 
jeszcze b rev e papieskie są  datow ane ,,a d>e n ativ itatis‘‘, i bulle pa
pieskie „a die m earnationis" t. j. 25 M arca. Od najdaw niejszych  
^żasów ta data 25 M arca uw ażana była za bardzo w ażną. Ona by
ła  dla średniow iecza datą stw orzenia św iata, datą w cielenia B o 
ga, d atą  śm ierci C hrystusa P an a  i przez pewien czas początkiem  
roku kościelnego. Dnie kw artalne oznaczane nazw ą „jejunium  
mensis prim i” , ąu arti, septimi, decimi, a p rzy p ad ające  w m arcu, 
czerw cu, grudniu są śladem  tego znaczenia, jakie m iał w swoim 
cźasie m iesiąc m arzec, dla Swego 25-go dnia.

P apież G rzegorz W ielki ustanów 'ł formę nabożeństwa  
adw entow ego i uprawnił post adw entow y. W  X!I w. św. Piotr D a
m ian uważa ten post za czterdziestodniow y, z biegiem, czasu k a r
ność ta  łagodnieje; św. K aro l Borooieusz, biskup Mediolański, 
zaleca  post w poniedziałki, środy i piątki adwentow e, a w ostat
nich czasach  nowy kodeks, w iernych całkow icie z postu na czas
A dw entu uwalnia.

W  obrządku greckim  w A dw encie pości się również dni 40, 
a ponieważ post ten rozpoczyna się w dzień św. Filip a, a więc 
A dw ent n azyw ają  tam  postem św. Filipa. W  tym czasie obowią
zuje w strzym anie się od m ięsa i nabiału, ale w yznaw cy w schod
niego kościoła m ogą w tedy spożyw ać ryby, oliwę i wino, któ^e 
im są zabraniane w W ielkim  Poście. U łatw ienia te tłom aczą sobie 
na W schodzie tern, źe post adwentowy jest przejaw em  gorliw ości 
zakonników, a W ielki P ost ustanowili sami Apostołow ie. Tenże  
obrządek W schodni rozpoczyna adw ent w dniu 14 listopada. 
N iedziela przed  N arodzeniem  Pańskiem  jest u nich świętem  
„Św iętych Starego Zakonu'1, a to  na pam iętkę ich serdt~znej 
i ciągłej tęsknoy za Zbawicielem. Dnie od 20-go do 23-go G rud
nia n azyw ają się tam W igilją Bożego N arodzenia; przez ca ły  czas 
w  ich oficjum  adwentow em  snuje się stale myśl to o W cieleniu  
B oga, to o M acierzyństw ie M arji, to o stajen ce Betleem skiej itp.



1Vr. 12 H O S A N N A m

A le  to, co ma nas W tym  okresie najw ięcej pochłoiiąć to ży 
cie tajem nicze A dw entu w naś sam ych, albowiem Adw ent w K oś
ciele jest najw spanialszym  typem  adwentu w dusZy. Owe Cztery 
liiedziele z pośrod których pierwsza woła da nas słowami psalm u: 
„D rogi Tw oje wskaż mi Panie, a ścieżek Tw oich naucz m ię". VJas 
ttias Domine dem ohstra mihi et śem itas tuas edoce, druga „Ludu  
Sjónu, oto P an  przychodzi, aby zbbwił n aio d y ", trzecia  żaś za
pew nia: „P rzyjd zie P an  i nie b ęd zL  zw lekał i oświeci zakrycie  
ciem ności i objawi się wszystkim narodom ", dlat< go introit wzy- 
Wa: „W eselcie  się zaw sze w Pariil, pow tóre lbóWię, w eselcie się", 
a  w reszcie czw arta  blaga niebo: „Spuście osę tiiebiosa z Wierar 
chu, a obłoki niech spusźcżą z dżdżem Sprawiedliw ego. riiech 
się otw orzy ziemia i mechu i zrodzi Zbaw iciela", owi cztery  nie- 
d żiele  są  krzykiem  najgłębszych tęsknot dusży Wie“ząeej 
w przyjście SłoWa Przedw iecznego i głosem  niewypowiedzianej 
rad o ści, że Słow o stanie się Giąłem i zam ieszka W nas i w śród  
ndś. C echą nieśm iertelnej duszy jest raz  głośne W yraźne, a drUgi 
raz  ciche i mniej w yraźne, ale Zawsze trw ające  pragnienie p ełn e
go szcżęscia . Iluż to- ludzi niepokoi oię szukaniem  ideału, w któ- 
rjrm uc eleśnione byłyby „sź ilk ie  tęsknoty i najszlachetniejsze  
pbryWy, rozp erające  serce ; ileż serc traw i ten niewymowny głód 
posiadania dobra, któieby nas rtigdy ni z opuściło, nigdy s,ę nie 
.mieniło, ale było zaw sze źródłem  cora^. to większej radości 

i pełniejszego życia. A le wielkie dusze k tórym  nie w ystarcza  
ciasny dla nich okrąg dośw iadczenia, które szukają wielkiego du
szy  oddechu, objętości duchowych bez granic, rzucają się w prze
p aść w iary, aby w jej beźkreshem  bogactw ie rozw inąć życie  
w p raw d zie . D la tych ludzi żyjących  w a rą  adw ent jest wryjściem 
cżióW ieka naprzeciw ko Boga. m iejscem , gdzie ów człowiek sta- 
jS, aby czekać ni przybycie swej M iłości Je d y n e j, czasem  ocze 
kiw ania na dane Słowo, okresem  Z jednej stronv smutku, gdyż 
T tń , który m a p rzy jść jeszcze nip p rzyszedł, a ż drugiej strony  
rad o ści, że „P rzy jd zie  Tan i objaWi się .."  jest on wezwaniem do 
o czyszczen ia tych ścieżek, po których Um iłow any ma stąp ać  
aby w nijść do duszy. Adwent w kościele podaje ludziom obrzę
d y, słow a, akcenty i m elodje, które są boskimi sposobami jakimi 
cźłbw iek ma w yrażać sWoje oczekiwanie na p rzy jście  Odkupicie* 
lk. A dw ent w reszcie jest konsekracją  najżyw otniejszych uczuć 
Judzkich na służbę Barankow i, On bowiem Słowo Przedw ieczne  
lesr najw cześniejsźem , niezm iennem  D obrem  i Żyw otem  WieiflP
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istym, w którym  realizu ją się wszelkie oczekiw ania i spełniają się  
wszelkie pragnienia. A dw ent więc w zyw a wszystkie dusze, o cze
kujące spraw  wielkich, wszelkie serca w zdychające z tęsknoty za 
szczęściem  praw dziw em , a w skazując im na B oże N arodzenie  
w oła: E c c e  Dominus veniet —  oto P an  idzie.

'Chociaż jedno jest przyjście Syna Bożego, ale do-konywuje- 
się ono w trojaki sposób. A dw ent pogrąża nas w tych  trzech  spo
sobach p rzy jścia  Słow a Przedw iecznego. Oto co mówi Blozjusz, 
znaw ca życia bożego w K ościele : „S ą trzy  p rzy jścia  P a n a : pierw 
sze w ciele, drugie w duszy, trzecie na sąd ostateczny. Pierw sze  
pokonało się o północy, jak mówi E w an g elja : „A  p ółnocą s ta ła  
się w ołanie: oto idzie Oblubieniec" (M at. X X V  - 6 ) . To p rzyjście, 
w którem  w idziany był Chrystus na ziemi i z ludźmi obcow ał, 
minęło już dla nas. Czas teraz  na drugie ;oby tylko dusze okaza
ły  się godnemi tych odwiedzin. Sam  P an  Je z u s  powiedział, ż e  
jeśli go um iłujem y, przyjdzie „sam  i zam ieszka w sercu  na- 
szem ,..". Ci których  poryw a żądza rzeczy  niebieskich i wznosi 
ponad słabość przyrodzenia, ci dobrze w iedzą, kiedy naw iedza  
ich Duch Pański, chociaż i „przed nimi zakryte, sKąd przychodzi 
i dokąd idzie". Zato całkow itą m am y pewność o trzeciem  p rz y jś
ciu Jezu sa , czas jego tylko nam  nieznany, podobnie jak godzina, 
śm ierci... Pokorne i ukryte było pierw sze przyjście, drugie ta jem 
nicze i miłości pełne, trzecie w blasku oślepiającym  i grozie. B a 
ranek cichy  w pierw szym , Lew  srogi w trzeciem , w drugiem N a j
serdeczniejszy P rz y ja c ie l" .

Jakkolw iek będzie, czy  pod uwagę weźmiem y pierwsze' 
przyjście, czy  drugie, czy  trzecie, K ościół spodziew a się, iż zanu
rzenie się naszych um ysłów  w ich tajem nicach spowoduje uśw ię
cenie i dojrzałość dusz do wspólnego życia z Panem  przez w iarę, 
nadzieję i m iłość. A by w yrazić to oczekiwanie M esjasza, aby  
obudzić n ajgorętsze pragnienia O dkupiciela, lilurgję A dw entu  
K ościół w yposażył w najm ocniejsze teksty proroków  Starego  
T estam entu, wśród k tórych  odzywają się dwa potężne głosy Iza
jasza i św. Ja n a  Chrzciciela. „Spuśćcie Niebiosa ro sę", w oła  
pierw szy; „G otujcie drogę P ań sk ą, w ola drugi , dał szatom  k o 
lor fioletowy znak smutku i pokuty, p rzerw ał hym ny radosne G lo
ria i Te Deum kazał osobne modlitwy odm aw iać k lęczący ; nie 
gaśnie jednak A llelu ja  we m szach niedzielnych, gdyż tęsknota  
jest nietylko m ęką, ale i szczęściem , bo przecież nie tęskni, kto 
nie m iłuje. A by zniewolić Słowo B oże do p rzy jścia , K ości ćł co 
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dziennie w e M szy Świętej czci M atkę Je z u sa  M arję, przez którą  
p rz y jść  ma Zbawiciel św iata. A  wielbi J ą  uroczyście w dzień 
N iepokalanego Poczęcia , czcząc 8-go grudnia J e j  przyw ilej, k tó
ry  jest zapow iedzią rychłej tajem nicy N arodzenia P an a, a jedno
cześnie uczy nas to święto, jakiej n atu ry  ma być przygotow anie  
duszy na dzień Bożego N arodzenia.

Im bliższy dzień p rzyjścia  Odkupiciela, tem  wołanie K oś
cio ła  w A dw encie staje się coraz głośniejszem , wymowniejszem  
J  uroczystrzem . Na siedem dni przed  świętem  Bożego N arodze
nia z pośród licznych modlitw, psalm ów  i responsorjów  d ają  się 
nagle słyszeć przez 7 dni z rzędu siedem wielkich antyfon, niby 
głos trąb  srebrzystych, b ijący  w niebiosa i b łag ający  jakby, 
ostatkiem  sił, aby przyszedł Bóg i zbawił narody.

O to ich treść : 1. , ,0  M ądrości, K tóraś wypłynęła z ust N aj
w yższego, dosięgając od k ońca do końca, m ocno i w dzięcznie ro z
rząd zając  w szystko: Przybąd ź i naucz nas drogi roztropności.

2. O, A donai! Panie i W odzu Izraela , któryś ukazał się 
M ojżeszow i w Ogniu krzaka gorejącego i praw o mu dałeś na gó
rze  Synai: p rzy jd ź nas odkupić w sile ram ienia Tw ojego.

3. O, Korzeniu Je sse , który stoisz na znak ludom ; zam ilk
n ą  p rzed  Tobą królowie, a narody T cbie m odlić się będą: przyjd ź  
n am  na zbawienie i już nie zw lekaj.

4. O, Kluczu Dawida i berło Izraela, k tóry  otw ierasz, a  ż a 
den nie zam knie; zam ykasz, a nikt nie odew rze: p rzy jd ź i w ypro
w adź z więzienia, siedzącego w ciem nościach i w cieniu śm ierci

5. O! W schodzie! jasności św iatła wiecznego i Słońce  
Spraw iedliw ości: przyjd ź i oświeć siedzących w ciem nościach  
i  w  cieniu śmierci.,

6. O! K rólu i pożądanie narodów ! Kamieniu węgielny, 
w  jedno je sp a ja ją cy : przyjd ź zbawić człow ieka, któregoś utwo
rzy ł z mułu ziemi.

7. O! Em m anuelu! K rólu nasz i Praw odaw co, O czekiw a
nie narodów  i ich Zbaw icielu! p rzy jd ź ku zbawieniu naszemu P a 
n ie  i B oże nasz. —

A ntyfony te są głębokiem ujęciem  odzewu liturgji Adw entu. 
K ościół przeobldkł je od wieków w m elodję niewypowiedzianej 
m o cy . Śpiewa się je w N ieszporach z wielką uroczystością.

T e  7 antyfon, jak siedm wielkich okrętów  wiozą nas do p o r
tu zbaw ienia, którym  jest stajenka B etleem sk a, gdzie znajdujemy 
1fN iem ow lątko uwinione w pieluszki i położone w żłobie. (Łuk.
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U 12 .). Pogrążam y się zwolna \> n o : wig Liną. O kies oczekiysrą- 
flią ' tęsknoty dpbiega koąęa. Ą  gdy piszą i m ilczenie zaleguj?  
świat c ą ł } , gdy pqśrpd tej tajem niczej niszy ząbrzm i dz~’cra k p ś-  
cielny w zyw ający  pas na gody N arodzcm a, gdy zebrani w m«~ 
styczpem  B etleem  w K ośeięle usłyszym y tę n ajcu d niejszą n ie -  
łodję W cielenia Pańskiego ,,Chri dps natus ęst pobis, Veni.te ądp* 
repius", to pam iętajm y żp to ,,Słovrq sta ło  się C iałem ” i zam iesz
kało. wśród ludzi, aby ludzi wznieść na w yżypy Słow a P rz e d 
wiecznego i uczynić ich Synam i Bożym i.

Ką. HENRYK NOWACKI.

ŚW. CECYLJA1)
Oto, co mówi K ościół w krótkiej lekcji m trzpi o św- Cecył.ju 

Cecylja, dziew ’ :a rzym ska ze znakom itego rodp, ślubow ała Bpgit 
d: lcw ictw o ód najw cześniejszych lat. Gdy wbręjw sw ej woli 
zmuszoną była poślubić W alerjan a, w płynęła na niego tak , ż e  
zachow ał jej dziew ictw o, a otrzym aw szy ch rzest z rąk papieża. 
Ui bana sta ł się godnym ujrzeć A nioła becylji. M ając tak  w ie lk a  
łaskę, brata  sw ego Tyburcegu naw r ic ił dla Chrystusa, potem  
o b a j 'z a  czasów  klm achjuszą, prefekta, śjpierć m ęczeńską pp- 
n ieślj.' Cecy] [a porw ana przez tegoż Alm achjusza za ro zd an ia  
m ajątku b ie d n y m /z o sta ła  skazana na śm ierć ogniow ą w łaźni 
L ećz gdy płomienie dotknąć się jej nie w ażyły, uderzono ją trz y -  
«iptn ie siek ierą  i pozostaw ioną półżywą. P o  trzech  dniach  
o trzym ała palm ę dziew ictw a i m ęczeństw a; pochow aną zo stą łą  
na cm entarzu  K alik sta . C iało  jej, jak rpwnież papieży: U rbana. 
i Lucjusza, praż T ybiucęgo, W aL eip oa i M aksym ?, papież Pa  
chałis przeniósł do m iasta i złożył w k ościele imienia św. C c  
cylji".

Od wielu w ieków  św. Cecylja uw ażaną jest jako patronka, 
muzyki i  m uzyków. Je j ak ta  m ęczeńskie podają, że w  czasi 2 
ślubnego w esela z W alerjanem , kiedy w około bawiono. §ię huęż' 
nie, ą muzyka św iecka, pogańska podiiięp.ała zabaw ę, C ecylja  
w sery  u sw ojem  Banu sam em u śpiew ała m ów iąc: —  N iech s i^  
stńnie i e rce  moje niepokałańęm , abym  nie b} la zaw styd zona.—  
T em u szczegółow i zaw dzięczam y p atron at św. C ecy lji'n ad  mu
zyką.

1) O .dęzyt w r^.djp.



W  tjjbli tece  w Ijopąjręschinge.n znajduje się tekst ?  X II w , 
k fóry o św. Cecylii móvyi tak-' „ Je j  łzy i posty m iały przed B o 
giem tak w ielką m oc, Żę nieustannie przyciągały aniołów, a m o 
dlitwa jej przenikała dq Boga, niby rozbrzm iew ające organów  
s! 'dkie śpiew y."

O pow iadanie łaciński0 o m ęczeństw ie św. Cecylji prze
ciw staw ia śpiew jej duszy m uzyce instrum entów , niem iecki zaś 
ppeta porównuje słodycz ąipdlitw św iętej do słodyczy  muzyki; 
od tej pory d ■ harmonji wiąiże się z osobą św. Cecylji Kfąji- 
starszy  fresk,, jaki p rzedstaw ią św. Cecylję, grającą na organach, 
pochodzi z 1 3C0 r., a znajduje się w karm ińskiej zakrystji we 
Florencji.

Dp w ym ęsięnią św. Cecylji ną piedestał patronki muzyki 
niew ątpliw ie przyczynił się i ten  powód, że pierw sza antyfpna  
do iaudes i nieszpór, zaczyn ająca się ze słów  „Cantantibus or- 
gąnis" \yskutek sw ego zbytniego streszczenia tłum aczoną byw a  
w sensie, jakoby św. Cęcylja, grą ją o na organach, śpiew ała B anu  
E agu. Opiępąjąc się na tak  tłom ączopej antyfonie wielu m alarzy  
przedstaw iało św. Cecylję grąjącą na organach. T ym czasem  
w responsorjum  na jutrznie tekst ąntyfony „Cantantibus*1 jest 
podany w całości tak, jak go podają ak ta m ęczeńskie. Słow a  
,,in cqr de suo" opuszczone w laudesacb i n ieszporach , w jutrzni 
figurują w pąłości i one to przy słow ach „Cantantibus organie" 
m ówią nam, że tu m owa nie o organach, na k tórych g ra  św Cer 
cylja, ale o  m uzyce instrum entów  pogańskich, od której s e r c e  
św iętej odw racało się, aby być z Bogiem . Takie są  podstaw y  
ną któ ych opiera się nasza cześć dp św. Cecylji, jako patronki 
mpzyki. Podstaw y te są, jak widzimy, w ięcej liturgiczne, n$  
historyczne.

C ały św iat katolicki czci dzisiaj św. Cecylję przede*wiszyst- 
kieen jako św iętą dziew icę i m ęczenniczkę, św iat m uzyczny, idąc  
za daw ną tradycją, czci w niej patronkę muzyki w ogóle, a k o 
ścielnej w szczególności. Albow iem  tylko praw dziwą kościelną  
muzyką można oddać te przeżycia, jakie św. Cecylja w n o c w e
seln ą miała w sercu  swojem, gdy w rozgw arze pogańskiej mu
zyki mówiła Bogu: „N iech się stanie moje serce niepokalanem , 
abym  nie była zaw stydzoną".

Najcudniejszą m uzyką jest Słow o P rzedw ieczne, k tó n  s ta 
ło się Ciałem  i zam ieszkało w  nas. W  m iłości Boga do ludzi nale
ży szukać początków1' kościelnej muzyki, to też  K ościół Chrystu
sowy przez który i w którym  Bóg miłuje ludzi, a ludzie Boga, ma 
sw oją w łasną muzykę, k tó rą  w yraża m iłość Boga i ludzi. M uzyka  
ta posługuje się przedew szystkiem  śpiewem' ludzkim, jednogfor 
sow ym , najstarszym , najpow szechniejszym  zwanym oddawna  
gregoriańskim . P rzez  swoje unisono śpiew te n zdolny jest objąć 
cały  świat katolicki w jedną melodję, w jedno bicie s e rca , w }ę-  
dno b ra terstw o  boże, w jedną miłość. T en śpiew unisonowy najr
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lepiej łączy  umysły w praw dzie i se rca  w św iętem  obcow aniu. 
On sam  przepełniony realizm em  nadprzyrodzonym , buduje ten  
realizm  boski w duszach, doprow adzając do przekonania, że Bóg  
jest Ten, k tó ry  jest, a my jesteśm y ci, k tórych  niem a.

J a k  ongiś w czasie gwaru w eselnego pogańskie) muzyki, 
św. C ecylja śpiew ała w sercu  swojem  o Jedynej Praw dzie, tak 
dzisiaj my, przedstaw iciele muzyki kościelnej, przejęci Jeiji świę 
tern, wśród rozgw aru św iata  i gorączki życia, będziem y wam  
śpiew ać o tern, że poza tem  przem ijającem  życiem , jest inna rze  
czyw istość wyższa, jest życie w iekuiste w  Bogu.

C o do św. Cecyljii jeszcze jedno słów ko: posiadam y wiele 
aktów  m ęczeńskich najzupełniej autentycznych stenografow ać  
nych przed sądem  rzymskim.. O Cecylji pow iedzieć tego* nie m o
żna, życie jej zaszło w ielobarw ną legendą i h istorycy rozm aicie
0 szczegółach  mniemają, ale zato mamy co  do niej fakt zdum ie
w ający. O to gdy w X V I w. przebudow yw ano Rzym  z gruntu, na
trafiono też i na staro żytn y  grobow iec Cecylji. O tw arto  go w ięc
1 oczom  w szystkich okazało się jej n iezepsute ciało, spow ite  
w śnieżną biel patrycjuszow skich szat, lam ow anych złotem . P rzy 
w ołany natychm iast rzeźbiarz M aderna oddał w iernie w swej 
słynnej statu t uśpioną C ecylję ; na szyi naw et po dwunastu wie
kach ślad top ora zostaw ał, a rę c e  w yciągnięte w symbolicznym  
znaku w yrażały w iarę w Trójjedynego Boga, W yob raźcie  sobie 
Szanow ni S łuchacze, ile poezji, harmonji i czaru wionęło z ta 
kiego odkrycia.

Ks. HENRYK NOWACKI.

ŚPIEW BIZANTYJSKI
od czasów św, Jana Damasceńskiego aż do upadku 

cesarstwa bizantyjskiego,
W  wieku VI w kościele grecko-wschodnim zaznaczyły się 

dwa kierunki liturgiczne. Duszą pierwszego był klasztor Study- 
tów, drugiego zaś klasztor św. Saby. W  zachodmej części Bizan
cjum  przyjęła się reforma liturgiczna studytów, obmyślana i udo
skonalona przez znakomitego Teodora Studytę (f  826, na wygna
niu, zesłany za obronę czci dbrazów św iętych), we wschodniej czę
ści cesarstw a obowiązywały ustawy liturgiczne jerozolimskie, 
opracowane pierwotnie przez Sofronjusza, a w następstwie upo
rządkowane przez św. Ja n a  Damasceńskiego (f  77 6 ). Obydwa 
kierunki m iały swój repertuar śpiewów liturgicznych, swoich kom-
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pozytorow i śpiewaków, którym  święta różne mniejsze zaw dzię
cz a ją  niejedną perłę muzyczną. P o  śm ierci św. Ja n a  D am asceń
skiego, klasztor św. Saby m iał takich twórców kanonów liturgicz
nych, jak: Stefan Sabaita, Teodor i Teofan, Sergjusz Świętygrad, 
M arek i innych. W spółcześnie z Teodorem  Studytą pisał utwory 
liturgiczne brat jego Jó zef Siudy ta ; zaś po ich śmierci układali 
uczniowie: Symeon, Mikołaj., Klemens, C yprjan. W śród  później

szych studytów  w sław ił się T eok tyst, w spółczesny cesarzow i J a 
nowi Kom nenow i, O to, co mówi w XII w, żyjący Z onara, o śpie
w ie: „Przepis zabrania nietylko wysilania głosu, ale i wszystkie
go, co nie przystoi świętości kościoła, jak np. sztuczne efekty 

głosem , sztuczne piana i forte , dochodzące do teatra ln o ści i roz
kosznej w ykw intności, o „o zw łaszcza dzisiaj dbają przy śpie
w ie". Przy  bizantyjskim dworze byli śpiewacy, t. zw. domowi 
i  m agistrow ie. S tarszy kierownik prawego i lewego chórów nazy
w ał się protopsalta, a ten, którego było obowiązkiem śpiewać li
turgiczne pieśni świąteczne (stichiry) nazyw ał się lam padarjusz.

W  czasie nabożeństwa śpiewacy przyodziewali się w prostą  
i długą suknię z szerokiemi rękawami t. zw. stichar i stawali przy  
dwóch t. zw. k lir osach. (Greckie słowo ,,k liros" oznacza: los, 
udział, dziedzictwo. iNazwa ta tłóm aczy się tern, że klerycy, otrzy
m ując przez błogosławieństwo biskupa prawo uczestnictw a w na
bożeństwie przy ołtarzu, tern samem są wydzieleni ze świeckiego 
środow iska na służbę Bogu). Śpiew bizantyjski odznaczał się  
sztucznością, pretensjonalnością, był czasem głośnym, aż do krzy
ku, to znów tak cichym, że nie było słychać słów, czasem  nawet 
trącił świecezyzną. O śpiewaku Eufem juszu - iKasni zauważono, 
że „śpiewaków nauczył: orgji, konwulsyjnych jęków i pieśni świa
tow ych". Do tekstu dodawano różne zmiany.

Poniew aż m elodja tekstu poruszała się często w różnych to
nacjach, w ięc dla utrwalenia zasadniczego tonu jeden z głosów  
musiał przez cały  ciąlg śpiewu wytrzym yw ać stale jedną i tę sa
m ą nutę, nie uczestnicząc tem samem w wyśpiewywaniu tekstu. 
Tę nutę podstawową śpiewano na samogłosce a lub o. Nazywano 
ją  ison. Taki śpiew kwiecisty używano przy uroczystych nabo
żeństw ach. W śród1 śpiewaków dworskich są znani następujący: 
K ten as (X  w .). C esarz Konstantyn V II Porfirogenet mówił o nim, 
że „był artystą, jak żaden inny w tym czasie". W  Xilf w. znanym  
jest Em anuel Chrysafa, lam padarjusz, tw orzący reguły śpiewu, 
w ydał melodje dla alleluja, t. zw. allelujarjusz. W  teoretycz
nych pracach zaznaczyli się: Em anuel W reniusz, napisał: T rzy  
księgi harmonji, Je rz y  Pachim er, napisał „o harmonii i m uzyce". 
Znani są: Je rz y , uczeń Chrysafa, M ichał AneSt, tworzyli wschod
nie pieśni liturgiczne, jak stichiry, tropary1), irmosy, egzaposty-

2) Tropar, pieśń liturgiczna, opiewająca treść śyięta, lub boha
terstwa świętego.
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lary i kondaJ jony2). W XXV w. słynnym  był Jan , lam pa aarjusz, 
podający zasady chironomji, czyli umiejętność dyiygowania cho
rem, który przyiem  napisał sporo pieśni liturgicznych, oraz -lam 
GHkaa, protopsalta, chircnpmista i twórca melodii do kondąków 
ua cały rok. Lacz najznakomitszą sława śpiew aczą w tym czasie  
byli bracia Kukuzeiowie, G rzegorz, Jó zefa t, a zwłaszcza Ja n . 
G rzegorz w sław ił się pieśnią do M atki B ożej „ 0  Tobie raduje się ” - 
Jó zefa t pisał nuty do atpskiego antyfonarza (irm ołoga). J a n  K u -  
kuzel, słow:aniii z B ułgarji, jako dziecko uczył się w K onstanty- 
uppplu. a za cudny głos został wcielony do dworskiej kapeli, gdzie 
z bieigiem czasu został magistrem. Ja n  K rkuzel opatrzył nutami 
vyjęle tekątów, pisał podręczniki do śpiewu : do kierowania zespo
łami. Do dzieł jego teoretycznych należą: „W stęp do muzyki”' 
praz ,, kauka o śpiewie i znaki melod\ jne z przepisami dla ręki 
i całem  ustroju chórowem" W  iMbljotęce wiedeńskiej znajduje 
się rękopis, zaw ierający m elodje Jan a Kukuzela na ca ły  rok ko
ścielny. Bibljoteka monachijska pusiąda zbiór kondąków Michała. 
Aneota, poprawianych przez Ja n a  Kukuzela. W bibliotece syno
dalnej w Moskw e są troparze ku czci Bpgarodz cy melodiami 
G rzegorza Kukuzela. W dziele wyżej przytoczonem Ja n a  K p - 
kuzela „Nauka o śpiewie” znajdowały się nutowe znaki semjn- 
gi afii z obiaśnieniam i, (Znaki d z v lą  isię na, następujące: w zno
szące  się, opadające, czyli nasze arsis i thesis, duchowe i żyw io- 
łpwe, o-bejmują jeden lub dwa tony).

Sem jografja bizantyjska w czasach Kukuzelów staw ała  sję  
coraz bardziej kwiecistą. W pływ ała na to chęć efektów śpi >\vą- 
c?ych, 'traciły przez to nowe melodje swoją popularność, gdyż  
wskutek trudności stawały się dostępne tylko dla wybitniejszych  
śpiew aków . W ielkie zd oórcze w dziedzinie sztuki muzycznej G rę_ 
ków, jak zresztą i w Łąnych dziedzinach szutki i nauki, były zni
szczone przez i irzmo tureckie. W  145.3 r. Konstantynopol zdoby
w ają Turcy, a rządy >ćh tamują wsząlki postęp ży_:a Kościelne
go. Muzyka kościelna już nie rozwija alę lak dawniej, a centrum  
ruchu kultury muzyczne; przenosi się na północ do Rosji —  K i-  
jpwą, Moskwy i Petersburga, gdzie przy dworze carskim odżyje  
ipinipjia sława dawniejszych kapeli b izan tyjsk ich /ju ż mię tylko  
ly un wnie, ąle przedewrszystkieni \y m ajestatycznych i wznipjły 
cerkiewnych harmonjach.

(Ciąg dalszy nastąpi).

*) Patrz dwa artykuły ppprzędnię, gdzie są te ąazwy wvtłó- 
jnąrzone.
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KRONIKA KRAJOWĄ
W A R S Z A W A .

W  dniu św ięta  C hystusa Króla r. b. w katedrze św . Jan a na sum ie, 
m szę, Orbis factor, śpiew ało sześćset dzieci,, zajm u jących  naw ę głów na, 
przeszło stu alum nów , o raz  wiele innych osób św ieckich. K azanie w spaniałe  
w ypow iedział ks. kanonik M auersberger. Dzieci były w yuczone przez in
struktorów  należycie, to też śpiew  w ypad! .równo, zostaw iając podniosłe  
w rażenie.

* **

W  dzień Zaduszny w katedrze odbyło się uroczyste nabożeństw o ża
łobne; celebrow ał X . Biskup Gall, chór katedralny w  pełnym  kom plecie  
(5 0  osób ) odśpiew ał czterogłosow e „R equiem “ ks. prof. N ow ackiego.

* *  *

Dn. 5 listopada z okazji kursu duszpasterskiego odbył się w sali k on -  
serw atorjum  w ieczór muzyki religijnej'. Program , obejm ow ał: śpiew  gre
goriański, polifonję k lasyczną, utw ory instrum entalno-w okalne. M elodje gre- 
gorjańskie w ykonyw ały dzieci szkoły p ow szechnej Nr. 172, u tw ory w ielo
głosow e —  ch ó r S tow arzyszenia Miłośników dawnej muzyki, p oza tern 
p. Oehlewski, p. Z ygadło i p. W y so ck a  w ykonali: Szarzyńskiego (X V II  
w iek) Sonata da Chiesa (so n ata  k ościelna), oraz p. Oehlewski i p W y s o c k a  
H aendla, so n atę  E  dur na skrzypce i fortepian. N a zakończenie p. G iżycka  
odśpiew ała dwie pieśni X . prof. N ow ackiego, Jam  T w ój je st Jezu i P rz y  
Tobie M ajko.

* * *

N a koncercie sym fonicznym  w sali Filhąrm onji dn. 8 b. nr. po raz: 
w tóry w ystaw ion o, S tab at M ater, K arola Szym anow skiego. N a tle efektów  
dyson ujących  przew ijała się idea autora p ojęta  i realizow ana indywidual
nie. O czyw iście nie tak  tę ideę Matki B olejącej pojm uje Kościół, Idea ko- 
ścielpg, S tab at M ater w prow adza n as w  życie w iary, nadziej, miłości, w  obco
wanie z Bo.gię.m przez rozw ażanie cierpień B ogarod zicy . Idea S tab at M ater  
K. Szym anow skiego pie w ychodzi poza pkręgi, „ciała  i krw i“ , nip tjjflfa- 
yyadza d ir z y  w ś\yiat boży, w prow adzą pas natom iast bzypiąnfjwski yy św ia t  
yyfąsnej dpęzy, przygląd am y się jęrnp sąpię.mu, on nas m gzyką ppr.pwa- 
dza .po olbrzym ich przepaściach  sw o jeg o  ducha, i kążą nąpi r.ązepi z ąpjją. 
drżeć dreszczem  przenikającym  do głębi1 na widok tego, czego  gję w tyęfi 
przep aściach  dom yślam y. W ielkość i oryginalność Karola Szym anow skiego' 
p olega na tern, że jest on w P olsce jedynym  p rzedstaw icielem  esch atolo - 
gizrpu m uzycznego. Świadom ie, cz y  nieśw iadom ie najm ocniejsze ak cen ty  
jjjuzyczną zd rad zają  niepokój jego duszy w obec tą nnnię rzeczy  n stątęęz- 
n\ eh. N ajm ocniejsze eschatologiczne akcenty m uzyka kościelną posiada  
w chorale gregorjapskim , ale p odczas £d y  m elodie gregorjapskie codzienną, 
prosta m ow ą, ipełną pokojp  i ciszy w ew nętrznej 'obejm ują tajęp  nipę rzefzy"
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o stateczn y ch , to m uzyka Szym anow skiego w ije się w paroksyzm ach  dyso
n ansów , niepokoi się jask raw o ścią  barw  orkiestrow ych  i potężnym  dreszczem  
■drży w ob ec tego  co  będzie, nie w iedząc jak będzie. D rugim kom pozytorem , 
k tó ry  sta je  n a progu  ty c h  sam ych  zagadnień jest M aklakiew icz. św iad czy  
■o tern jego  sym fonja „Ś w ięty  B o ż e “ . M aklakiew icz zbliża się ogrom nie do 
punktu widzenia ze stanow iska liturgicznego. T o  czyni go nam bardzo  
bliskim O statni sw ój u tw ór k oncert w iolonczelow y opiera na wielkich ime- 
Jodjach  chorału gregorjańskiego. Dzieło to jest na ukończeniu. M aklakiew icz 
je s t  u n as pierw szym  kom pozytorem , który szuka natchnienia i wielkiego 
oddechu  w n ajw y ższy ch  p raźródlach  m uzycznych —  w m elodjach g regor
iań sk ich , które są  „tran sk ryp cją  muzyki w ieczn ości".

* * *

W  dniu 11 listopada, jako w rocznicę odzyskanej niepodległości poli
ty czn ej odbyto się u roczyste  nabożeństw o, na którym  byt obecny P rezydent 
R zeczyp ospolitej. W  czasie nabożeństw a śpiew y w ykonyw ali alumni sem i- 
n arjum  m etropolitalnego.

W  dn. 16 listopada w sali h istorycznej na S tarym  M ieście odbyła  
s ię  akadem ja ku czci św . Benedykta, urządzona staraniem  Koła Studjów . 
P rzem aw iał ks. prof. K orniłow icz, melodje zaś gregorjańskie w ykonał po
d w ó jn y  k w artet chóru X . prof. N ow ackiego.

* j .  **

Staraniem  związku organistów  poznańskich, w W arszaw ie  w dzień 
ś w , Cecylji, patronki muzyki odbył się w ieczór .muzyki kościelnej. Słowo  
w stępne w ypow iedział ks. prof. N ow acki, a członkowie ch óru  katedralnego  
w ykonali szereg  u tw orów  gregorjańskich  i w ielogłosow ych.

* *

W  dniu 15 listopada, odbyło się w  katedrze doroczne nabożeństw o  
z  d. f  H enryka Sienkiew icza C elebrow ał J. E . kardynał Rakow ski; śpiew y  
gregorjań sk ie bez o rgan ów  w ykonali altłmni. Po nabożeństw ie zięć wielkie
g o  p isarza, dziękując za śpiew y alum nów , zau w ażył: Jak  to dobrze, że  
śpiew gregorjański był bez organ ów , i w ogóle, że organ y  m ilczały, one 
z aw sze  g ra ją  coś sobie, coś dla siebie; w skutek ich m ilczenia śpiew  z ołta
rz e m  w ytw orzył w ym arzon ą h a rm o n ję * ).

* )  Przy tej sposobności d obrze będzie zapam iętać sobie, że w czasie  
m szy św . żałobnej śpiew anej g ra ć  na organ ach  nie m ożna, w yjątek stanow i 

tow arzyszen ie  harm oniczne do śpiew ów  w czasie M szy św ., które je st do- 
puszczalnem . Z chw ilą skończenia śpiew u, o rgan y  m ilczą. „Silent organa  
cu m  silet can tu s". (C aer. Ep. lib. IV, C X X V III13) .
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KRONIKA ZAGRANICZNA
N ied aw n o 'Papież P iu s X I m ianow ał arcybiskupem  M edjolanu O. Ilde

fonsa S chu stera przełożonego klasztoru 0 . 0 .  Benedyktynów  na A w entynie. 
U czniow ie polacy w yższej szkoły Muzyki K ościelnej w  Rzym ie m ają o O jcu  
Schusterze jako o w ybitnym  profesorze liturgji i wielkiej św iętobliwości- 
zakonniku jaknajlepsze w spom nienia. O. S chu ster przed O jcem  D ‘H erbigny  
był p rzew od n iczącym  w Kom isji Spraw  W sch odu  w Rzym ie. Je s t autorem  
wielu p rac liturgicznych pierw szorzędnej w artości.

* • *

Ruch .na polu muzyki kościelnej zagran icą nie słabnie. W  tym  ruchu: 
są  jednak i objaw y niezdrow e. W  bardzo wielu w ypadkach  produkcje m u 
zyki kościelnej m ają ch arak ter popisow y, kon certow y, w tedy je st się św iad
kiem jak św ięte rzeczy  służą próżnościom  ludzkim. Takie staw ianie sp raw y  
m oże p ow o d o w ać odrodzenie formiy nie zaś treści. Gdzie jest kult efektu  
tam  jest dekadencja tego , co jest źródłem1 życia. W  w ykonaniu muzyki ko
ścielnej najw ażniejszą rolę gra  p ro sto ta , przez nią bow iem , jak  słońce przez 
pow ietrze, najłatwiej przebija się tre ść ; p rostota  w nosi w utw ory m uzyczne  
ow ą w oń dziew iczą „odorem  virginitatis“, przez k tórą odczuw am y bezpo
średniość treści, jej cz a r i wdzięk niew ypow iedziany, tak  często  niestety  
zatracan y  przez stosow anie choćby . najpiękniejszych, lecz wym uszanych- 
efektów . Pod tym  w zględem  dobrze będzie p am iętać na następujący aksjo
m at „Qui p ro b at nimis, nihil p ro b a t", ilub na przysłow ie polskie „N ajlepsze  
często  jest w rogiem  d o b reg o ". T ak ie refleksje budzą w  nas niektóre sp ra
w ozdania z liturgicznych oraz gregorjańskieh „dni" lub „ tygod n i" um iesz
czanych  w kronikach zagranicznych .

Z WYDAWNICTW
D w a m otety  n a chór m ieszany a  cappella napisał K azim ierz Zieliński.. 

Op. 1. Inviolata, A ve verum . O bydw a utw ory m ają pow ażny ch arak ter re
ligijny. P ierw szy jest p rzejrzysty  w  form ie i jaśniejszy w myśli m uzycznej. 
Drugi natom iast jest kunsztow niejszy, przez to i trudniejszy. N iektóre takty  
brzm ią mile, są  inne przeładow ane efektami harmo-nicznemi, n ieaop u szczają-  
ce kontaktu z tekstem . U tw ory te p olecam y kościelnym  chórom  mieszanym..

H istorja O płatków  —  w y d aw cy  p. Stanisław  Sudoł, o rg an ista  z S zy 
d ło w ca i p. Jan  Iw ańczyk, organ ista  z G łow aczow a. B roszurka o 3 0  str., 
której zadaniem  jest uczynić bliższem  polskiem u sercu  B oże Narodzenie.. 
C iekaw y jest ustęp pod ający  jak rozm aicie obchodzone są św ięta B o żeg o  
N arodzenia w  rozm aitych  krajach. T re ść  tchnie m iłością B o g a  i O jczyzn y .

X . H. N.

„H osan n a", Z b i o r e k  p i e ś n i  k o ś c i e l n y c h  na chór- m iesza
ny. Słow a i muzykę napisał J a n  C z e c h ,  naucz, śpiew u i m uzyki w Sta
rym  Sączu. Z esz. I: „ P i e ś n i  a d w e n t o w e  i k o l ę d y " .  Do n ab y cia  
u au tora lub w głów nym  składzie: „M uzyka i Ś piew ", K raków.
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Pierw szy zeszyt p ow yższego  Zbiorku óbejm uje trzy pieśni adw en
tow e i ośrh 'kolęd z i ówem i tekstam i (p rócz  d w n ch) i ribwetrii melodjam i. 
C elem  urozm aicenia znanych na.n pieśni kościelnych próbow ano pod ich 
tekst układać now e m elodje. P rób y  te praw dopodobnie nie znalazły żyw ego  
przyjęcia u chórów  i m iłośników  muzyki kościelnej. L epszą drogę obrał autor 
ibiorku „H osann a'1: układa i teksty i melodje noWe. A probata kościelna 

udzielona kom pozycjom  zapew m a, żc teksty now ych  pieśni oie zaw ierają  
nic nieodpow iedniego i m o g ą  b yć w kościołach śpi 'w ane. N iektóre z nich 
pełne są  szczereg o , ujm ującego uczucia religijnego. (Ileż to słyszy się w ko
ściołach  pieśni bez treści religijnej, przez .Kościół nie za tw ierd zo n y ch !). 
W  pieśniach adw entow ych  umiał autor nadać sw ym  melodjom odpow iada
ją c ą  tem u okresow i p o w ag ę ; nie mniej i kolędy now e tchn ą rad ością  'Bo
żego N arodzenia i m uzyką praw dziw ie kolędow ą (zw łaszcza  2 -g a  i 8 -m a ). 
Dzięki przystępnej harm onizacji, niepozbaw ionej „w rotów  kontrapunkto
w ych , zibiorek „H osann a" winien znaleźć miłe p rzyjęcie u naszych chórów  
kościelnych. W ydanie zbiorku b ard zo  staranne. C ena księgarska 2 zł. 
U au tora opust dla n auczycielstw a i organistów . X . W . O rzech.

łii mmmm .

Odpowiedzi Redakcji
X . P ro b . w W ierzb . Artykułu nie m ogliśm y dotąd w ydrukow ać, gdyż  

d oty ch czas nie otrzym aliśm y go jeszcze!
S iostrze Em ilji: P ięknych  rezultatów  w  p racy  liturgicznej przy now ym  

p roboszczu  z całego serca  życzym y.
H. F . w P . N uty : d  re si e m ogą być źródłem  wielu melodji za

rów no kościelnych jak  i św ieckich.
X . Cz. w  M . M ilczem y bo czekam y!

 ........       lim

Nowość Kolędow a!
Ks. Infułat Fr. Walczyński.

Msza Św. polska kolędowa na dwa równe głosy. Cena 50 gr.
—  30 kolęd —  wydanie II, powiększone. W  nowej b. pięknej 

szacie muzycznej, w łatwem opracowaniu na chór dwugłoso
wy. Cena 1 zł. 50  gr.*)

— Dwie p ieśni ku czci św . T e re sy  od D zieciątka Je zu s  
(na wyczerpaniu). Cena 20 gr,

—  Melodje do G w iazdy Ludu —  na dwa głosy. Cena 30 gr. 
Fr. R. Biedroń: Gw iazda Ludu —  obraz sceniczny w 3 aktach.

Wydanie II,— b. piękny i łatwy,— opracowany na tle m ęczeń
skiej śmierci ś. p. Karoliny Kozkówny w obronie niewinności 
Cena 1 zł. 20  gr.

Óo nabyci^: W urzędzie parafjamym w Zabawie, poczta Rudłdttf* 
w ojew . Krakowskie. Konto P . K. O. Nr. 402 .078 .

Dochód na kościół zniszczony w walkach nad Dunajcem.

* )  Określenie m sza polska1 rozum iem y tu kolędy śpiew ane ,po polsku  
na m szy cichej. (P rzy p . red .).

ZA  ZEZW Ó L EN JEM  W Ł A D Z Y  D U C H O W N EJ.
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Rok Liturgiczny
Dom Gueranger’a

Najważniejsze dzieło Liturgiczne
wprowadzające nas w życie Kościoła, które 
przetłomaczone na kilkanaście języków od
rodziło życie katolickie, zwłaszcza w Anglji, 
Holandji, a spotęgowało ogromnie we Francji, 
Belgji, H szpanji, ukazuje się już w języku 

polskim,

DOTYCHCZAS WYSZŁY 2 TOMY:

Adwent i ! loże Narodzenie
Cena tornii wynosi 7 zł. 5 0  gr.

TRZECI TOM W DRUKU!

J e s t  to najlepsza książka do nabożeństwa 
dla każdego katolika!!

Do n a b y c ia : 

' W a r s z a w a ,  K a r o w a  5  m .  4 9
'Wydawnictwa Cregorjańsk;e X H. Nowackiego.
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W ydawnictwa Gregorjańskie
X  H. Nowackiego

W arszaw a, K arow a 5 m. 49

P O L E C A J Ą :

Missa de A ngelis.............................................. cena zł. — .80
Credo V I .......................................................... ,, „ — .80

„ 3 . -  
, 3 . -
„  2 . —  

„ 1 .—

W ybór melodji używanych w Polsce .
Vesperae de D om inica.............................
Cantica S e l e c t a .........................................
Media Vita, sekwencja z IX w. .
Jutrznia na Boże Narodzenie będzie do nabycia od

10-go grudnia r. b. Stron 40 . . cena zł. 4.70

W y d a w n i c t w a  w y s y ł a  c i ę  n a t y c h m i a s t  z a  
z a l i c z e n i e m  p o c z t o w e m .

Miiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin

R o k  z a ł o ż e n i a  189P.

Bronisław M arkiewicz
organmislr*, uczeń Śliwińskiego

Lwów, Szeptyckich  6

wykonuje nowe organy, przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres wchodzące: strojenia, rekonstrukcje organów 
i fisharmonij, przerabianie mechanizmu z bocznej gry 
do frontowych Konzoli (twarzą do ottarza), dorabianie 
frontowych piszczałek po cenach i na warunkach 

najprzystępniejszych.

' c \  D rukarnia A rty styczn a, W a rsz a w a , N ow y Św iat 47 . T e l.: 3 5 -8 0  i 35 -83 .



K .  T .  B A R W I C K I  —  P O Z N A N
Specjalne w yd a w n ictw o l i te r ,  chóralnej  Poznań, ni. M arsz. Focha JO I. I d .  7 6 -9 7

P . K. O. 204.920  —  Sekretarjai Wlkp. Związku Kół Śpiew aczych.

B O LESŁA W  W A L L E K -W A L E W S K I:  1. MiSS , in honorem 
S. Yicentii a Paulo ad 4 voces vi;iles comitante organo. Par-

„Cantica selecta musices sacrae in Polonia” (ed. Ks. 
Dr. Gieburowski), zeszyt I. —  10 motetów na chór rmesz.

Zawiera: „Ego sum pastor bonus” , „Już się zm ierzcha- , Psa'm  77, 137, 
„Haec d ies- , .In monte O liveti“. O „gloriosa D om ina', „Viderunt omnes 

terrae", „Ave M aria- i Sepu'lo D om ine". 
głos 60 gr. part. 9 .— zł, opr. w płótno z złotym napisem 12.— zł

W. G IEBURO W SK I: „Dwie pieśni Marjańskie” chór 
miesz. a cappella „Najświętsza Panno" i „Ave Maria".

głos 25 gr, part. 3 .—  zł 
W. GIEBUROWSKI: „ 10 pieśni przygodnych”, ze-

Zawiera: .B oże w dobroci", „Kto się w opiekę*, „Jezu C hryste", 
„Rozm yślajmy d z iś ', „Wiiaj święta i poczęta", .Ju ż  od rana roz
śpiew ana", „Serdeczna M atko", „W naj K rólow a", „Kłaniam się To
bie", „W esoły nam dzień dziś nastał.

W.GIEBUROWSKI:„AveMaria“ solo mezzosopran i organy 2.—  „ 
ST. WIECHOWICZ: „Yeni Creator“ ch. miesz. a cap.

gł. 25  gr, part. 2 . -  „ 
„ „ ch. męski z tow.

org. gł. 25  gr, part. 2 —  „ 
10 koiend w łatw. oprać, na ch.

męski k cap. p. 4,50, gł. 40  gr
„ w łatw. oprać, na ch.

miesz. a cap. p. 4.50, gł. 4 0  gr

llłlllllllllllllltlllllllllllllllllllittlllllllllllllllllllftilllllllllllllllitłlllllllllltllllll imillHIIIIllllllllUHIIIIIHliHHIIIIIIIII

tytura i 4 głosy  
Poszczególne głosy cena

a cappella

szyt I ch. miesz. a cappella głos 4 0  gr, part. 3 .—  I

Oddzielne głosy chórow e do nabycia w ilościach dowolnych. 

Katalog na życzenie wysyłamy niezwłocznie.





LECĄ ŚN IEŻ K I LECĄ
(KOLENDA P R Z Y  CHOINCE) ^  

Słowa i muzyka X.H.'Nowackiego  
"Allegretto.
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W
z  nJebiefekiej k ra-i  
z n ieb iesk iej k ra-ł 
z n iebieskiej kra-i 
z niebieskiej k ra-i

1 . L e -e ą ś n ie ż k i le  - e ą
2 . L e -e ą ś n ie ż k i le '-  e ą
3 . L e -e ą ś n ie ż k i le  - o ą
4 . L e -e ą ś n ie ż k i le  - e ą

ą m
m m

T
Dy,
ny»
oy.
Dy,

£

m f

Ś p ie-szy m y gro m a - d ą  
Śpie szym y g ro m a - d ą  
Śpie-szym y g ro m a  - d ą

1. Gdzleżto w y I e - e i  - cle  
3 . C zem użkaż-dy b ia  - ły  
3. C zem użk aż-d y z im - ny  
R zeczeie n a  oo d a ł  w as

t a k ?
t a k ?
t a k ?
B óg .



rall. atempo
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1. do B o sk leJD zIeo l - n y, G d zied o -b ro -ci b o - ż e j  z n a k .
2 . do B osk leJD zIeol - n y , Przez czysto-ści świę - t y  s z la k .
8. d o B  oskiej D zieci - n y, B ow pustkcw iacbcie-pła b rak .
4 . do B osk iej Dzleoi - ny, B y  u J e - g o  sto-pnleó Nóg

±  '   * - ---------

ra ll .

Ł J M M MMI
f f -

rall.

i P pf*
d o B o s k ie JD z Ie d -n y , G dziedobro-ci b o -ż ę j  
d oB oskieJD zieci - ny, Przezozystośoiśw ię-ty  
do B oskiej Dzieci - n y, Bowpustkowlachoiepła 
d o B o sk ie JD z ie c i-n y , B y  u J e -g o  sto-pnleó

1. Śple-szym y g ro -m a -d ą
2. Śple-szym y g ro -m a -d ą
8 . Śple-szym y g ro -m a -d ą
4 . Spie-szym y g ro -m a -d ą
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rall: 
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1 . z n a k .
2 . sz la k  
8 . b ra k -  
4 .  N óg .
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V  a - g =a tempo ^
•

. . ------ ---------
p p~~~|


